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L u bo  i wczoraj  r ozchodzi ł a  się pogło ska  o 
Wzięciu Brześcia L itewskiego  p rz ez  powstań-  
ców po ł ączonych z ko rp u s em  J e n e r a ł a  C h ła ­
p o w sk ie g o , p ew nego  nie ma  don i es i en i a ;  lec* 
zgadza  się k i l ka  listów a nawe t  b l i ski  świa­
de k ,  że  J e n e r a ł  Ć ie tg u t  za R a j g r o d e m  ba r dz o  
ko rzy s t n i e  wal czy ł  * ko rp u s em  łsakena.  O* 
de b ra no  tu list  / .P o d o la  pisany w l es ie  p r ze*  
s ch ron ioną  obywate lkę ;  z apewn ia  ona ł c  gło* 
wny o d dz i a ł  powstańców zbliża się od W i n ­
n icy  ku K am ieńcow i.  —  Dotychczasowego  M i ­
n i s t r a  ska rbu  A. B iernack iego  p rośba  do r z ą ­
du Narodowego  o dymis s j ą  , i es t  d r u k o w a n ą ;  
wymien i a  w nie j  powody opuszczen ia  t ego wa ­
żnego  u r z ę d u ,  i w końcu  oświadcza ze p e ł n i  
u r zędowan ie  aż do chwil i  m ianowan ia  nowego 
M i n i s t r a . —  N ie k t ó r zy  z m ie szkańców P ło c k a  
l ękai ąc  się zb l i ż en ia  n i ep r zy i ac i o ł ,  opuśc i l i  to 
mias to p rzcp rawia i ąc  s ię za W i s ł ę .  W  b i ­
twie pod  T yko c in e m  o dz nac zy ło  się z adz iw ia ­
jącą odwagą «*clu na szych  R y c e r z y  ; i ed en  z 
ieńców zapewn ia  że w id z i a ł  Pol sk i ego Adju-  
t ant a na r y n k u  obok  posągu Czarnieckiego , 
walczącego z Smiu Ross j anami  k tó ry ch  p o k o ­
na ł  i o ca l i ł  się szczęś l iwie;  w t e j ż e  b i twie  m ę ­
żni e  wal czy ł  L u d w ik  N a b ie la k  Gal ic jnnin  , 
k t ó ry  od roku p r z ed  r ewo luc j ą  bawiąc  w W a r -  
sznwie,  b y ł  i e d n y m  z na j eżynni e j szych  w 29 l i ­
s t opada .  —  Po twie rdza  się wiadomość że do Ar-  
tyli .  rj i  R ossy jsk ie j  użyci  s ąK a n o n j e r o w i e  P m -  
SC[y ,  __ Listy Kup iec k i e  donoszą  że F ra n c ja
w k ro t ce  ogłos i  wo jnę .

W ó d z  Nacze lny  sp r awied l iw ie  n a g r o d z i ł  za­
cnych  L eka rzy  , k t ó r z y  s zczególnic j szc in  sta-

r an i en i ,  p r a c ą  i poświęcen i em się p r zy c zy n i ­
li się. do ulgi w c i e r p i e n i ach  naszych wa lecz ­
nych  obrońców r an io nyc h  w watkach za o j czy­
znę .  Zaszczy tną  ozdobę  h r z y z a  wojskowego  
polskiego  dot ąd  o t rzymal i  Dok to rowie  B r a n i , 
M a l i  z. J a n ik o w sk i , Birkow.ski  i D worzą czek .
 M i e s z k a ń c y  s t ol icy  w s z e l k i e g o  s t a n u  u a p e ł -
ni l i  wczoraj  Kośc ió ł  X X .  K a p u c y n ó w , w k tó ­
r y m  o d b y ło  się Nabożeńs two  za duszę  J en e ­
r a ł a  Rum ińsk iego  H en ry ka .  W y m o w n ie  sk r ę -  
śl i l i  ob raz  za s łu g  i życia t ego woiownika ,  Kasz­
t e l an  W ę ż y k  i P u łk o w n ik  L ew ińsk i .  Lis t  
wczora j  o d e b r a n y  z G alic j i  zapewn ia  ze k i l ­
ku  M o łd a w ia n  p r z y b y ł o  do powstańców P o ­
dolskich',  oświadczai ąc  iż m ie szkancy  tej  p r o ­
wincj i  chę tn i e  po ł ą c z ą  się z Pol akami ,  ma i ąc  
wspólny zamia r  z r zu cen i a  od dawna  d r ę czącego  
j a r zma.  — W c z o r a j  nie by ło  pos i edzen ia  Jz -  
by  Pose l skie j  , gdyż  Kommis s j e  ieszcze nieu* 
k o ń c z y ły  swych uwag n ad  ważnym p r o i c k t e m  
zmiany  r ząd u .  1 J  dziś  ( i ak  s ł ych ac )  ieszcze  
t en  p ro i e k t  n ie  bę dz i e  wn ie s iony  ; mówią  ze 
Koitimissja sejrribwa większością  g łosów zgo dz i ­
ł a  się iż ma być  Namies tn ik  Kró le s twa,  oraz p r e -  
zydu iący  w radz i e  Min i s t r ów.  Na  Jut rze jsze  p o ­
s i edzen i e  Se jmowe  wyb ie r a  się wicie  osób wszel ­
k i e go  s t anu ,  bo wszystk i ch  obchodzi  t ak  ważna 
w dzi s ie j s zych  okol i czności ach sp r awa .  —  M n ó ­
stwo mia ło  być  p ro i ek tów  zmiany  R z ą d u  ; l e -  
dn i  życzyl i  aby  w ład za  wykonawcza  zos t awała  
w r ę k u  i e d ne go ,  a tym' ula by C Rcient' ,  wie ­
lu  uzna i e  t en  p r o i e k t  za n i eb ez p i e czn y  wo l­
ności .  D r u d z y ,  i t y ćh  ieś t  znaczna l i czba ,  r a ­
dzą  aby zamiakt  5ciu cz łonków R z ą d u  Na ro-
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dowego b y ło  t ylko 3ch.  Jnn i  dowodzą  że l e ­
szcze  należy zostawić t enże  Rz ąd  iaki  t e r az  m a ­
m y ,  bo za rzu ty  p rzec iw n i emu  albo są m a ł e ,  
»lbo n i cud ow od n io ne  , a ieśli  p o p e ł n i ł  i akie  
b ł ę d y ,  może  się ł a two pop rawić ,  wczein nią* 
d io ś ć  Se jmu  powinna  mu wskazać  d rog ę .
Są  i tacy k tó r zy  p r a g ną c  pozos t awienia  nada l  
t e r aźni e j szego  R zą d u ,  chc ie l iby tylko i ed ną  a l ­
bo  2 osób z n iego odda l i ć ,  a ob rać  i nne;  to 
m oże  b y ł o b y  n a j t r u d n i e j .  J akk o lw iek  zdan ia  
s ą  r oz dw o io ne ,  ta  pewność  uspakai a gor l iwych 
P o l aków,  źe wszyscy choci ażby n i e  w iedna* 
k i m  sposobi e ,  p r a g ną  p r zec i eż  iej ca łości ,  swo.  
bód  oby wa te lskich ,  uszczęś l iwien i a  wszystkich  
mieszkańców.  Niech się zawczcśn i e  n i e p r z y ­
jaciel  n i e  cieszy naszą n i ezgodą ;  poł ączein  się 
wszyscy w ob ron i e  o j czyzny.  —  Zapewn ia j ą  źe 
A rcy -B i s kup  Ciećiszewski t e r az  p r z ed  zgonem,  
p r z y w o ł a ł  dob rze  myśl ących  Pol aków,  i ośw iad • 
c z y ł  że  p r z ez  ca ł e  Życie b y ł  w ie rn ym  synem 
o j czyzny .  T e n  90 l e t ni  K a p ł a n  od k i l ku  lat  
wz rok  i } t rac i ł ;  r z ąd  Rossy jsk i  k a z a ł  aby A r ­
cy -B i s k up  o g ło s i ł  l ist  Pas t e r sk i  p rzec iw t e r a ­
źn i e j sze j  rewolucj i-  Po l sk ie j ;  s zanowny  K a p ł an  
iako zawsze p rawy  Polak pe wn oby  nieuskute*  
c z n i ł  t ego rozkazu  , a le  znal az ł  się wyrodek  
K a n o n ik  Skierniews-ki,  u ł o ż y ł  on w imien iu  
Ar cy -B i s k up a  odezwę pot ęp ia i ącą  Po laków,  lecz 
n i ew ido m em u  cz y t a ł  wcale i n ną  n icob inźa iącą  
n a r ód  P o l s k i ,  k tó r ą  Cieciszewski po dp i s a ł  1 
T e r a z  ów zdraj ca  Kan on ik  tak  c i ężki e  c zu ł  
w yr zu t y  s u m i e n i a , że nako n i e c  p o ł k n ą ł  t r u .  
c i znę .

W cz o ra j  w T e a t r z e  Na ród:  p r zed s t aw ion ą  
p i e r ws zy  raz K o m ed ją  Podejrzliwy^  l iczni z e ­
b r a n i  s ł ucha cze  p r zy j ę l i  z z adowoleni em.  Po 
ukońc zen iu  zapyt ano  0( Autora  , o d p o w ie d z i a ­
no,  /.e dz i e ło  zos t ało p r z y s ł o nę  z podjsiąęjjt J.
U. N.  JMowyni p rze to  p ło d em  sc.cnie narpdo:.  
p r z y s ł u ż y ł  s i ę  Au to r  Ppw rolu  P pyia , (4'afi-

m ien a  iPielM cgo , Zbigniewa, Sam oluba  i t . p- 
Komed ja  P o d e jrz liw y , n ap i s aną  by ł a  p r z ed  
k i l ką  laty ; okazuie  i n t ryg i  Szp iegów i obraz  
t ch pro t ek to r a ;  n ie  w-olno iej by ło '  p r z e d s t a ­
wiać.  —  Zaonegdaj  Wczasie uczty dane j  woj­
sku  p r z ez  G wa rd j ą  naro :  w og rod z i e  Krasi/l* 
skich, wielu j e ń c ó w  Rossyjs-kich p r z y p a t ru i ą -  
cych się zabaw ie m e  choieb . własny m oczom 
wierzyć  gdy  iv t ańcu Pol skim Ż o ł n i e r ze  od-  
biial i  D a m y  Ofl i cerom:  j e d e n  z n ich  nakon i ec  
r z e k ł :  , , J ak  oni mogą  s ł uch ać  rozkazów swych 
s t a r szych  gdy tak są poufa l i j to  n ie  po n a sz e m u . “  
S ły sząc  to nasz K an on j e r  odpowie  : „ K o c h a ­
my naszych  walecznych O t f i c e rów  , ies leśmy 
im  pos łu szn i ,  bo walczą m ężn i e  obok  nas,  a 
w spoczynku dowodzą  uprze jmośc i ą  że my  i 
oni r ówn ie  chę tn i e  poświęcamy życie  dla o j ­
c z y z n y . —  W ie ś n i a k  wczoraj  p r z y b y ł y  z oko ­
lic Ł ukow a  z ape wn ia ,  że od d z i a ł  Rossjan e- 
sko r tu i ących  bagaże  od Siedlec  ku  Lublinow i 
b y ł  tak  u t ru dzo ny  iż żo łn i e r z e  padal i ,  i dąlej  
pos t ępować  n ie  mogl i ,  k i l ku  z nich mowi ło  , 
że n igdy  ich Of f i c e ro u i e  n ie  byl i  ba rdz i e j  
zmar tw ien i  i ak  t e r az ,  bo codz i cń  n i epom yś l ne  
o db i e r a j ą  wiadomości .

Szwadron  Legj i  Nadwi ś lańsk ie j  p r z ec h od zą c  
p r z e z  W a r s z i w ę ,  o f i a rował  Szp i t a l owi  g łó w ­
nemu  szarpi  funtów 151,  b a n d a . v A 300 ,  
kom pr esó w 50 i koszul  2 4 ,  dziś  znowu o d e ­
b r a ł  D y r e k t o r  Szpi t ala  g łównego  paczkę  f r an -  
ko do granicy,  . p r zys ł aną  , w k tó r e j  zn a jd ow a­
ło  się szarpi  funtów .6 i p ó ł  i b andaży  ł o k c i  
d0 ,  z z a ł ączonym pod swym ad re s se m ,  od  O-  
byw a te l e k  z W ie l k i e g o  X ięs twa  Poznański ego  
l i s t em ,  k tó r ego  t r e ś ć  les t  n a s t ę p u j ą c a :  , , w za ­
ł ą cz en i u  p r z e s y ł a m y  m a ł y  dz i a ł  p r acy  naszej  
z szarp i  i bandaży z ł o ż o n e j ,  dla ob ręńców oj- 
c zyzny  nasze j ,  w L az a r ec i e  U iazdowskim l eż ą ­
cych ,  up r a sza j ąc  o p r zy i ęc i e  t ego d a r u ,  z tern 
se(r c cm  z iąk i em pel czułyc jr  Po lek  i es t  ofiaro-
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U-any. Podpi sano:  Obywatelki  ze wsi M. z pod 
Wrześn i  w W .  X,  Pozna liskiem. M. M. J. P.  
J.  B. Dzięki  wam waleczna Młodzieży Gali* 
cyjska szwadron Legji Nadwiślańskiej  składa* 
i ą c a , która prócz osobistego poświęcenia się 
przynosisz pomoc ranionym Braciom.  Dzięk i  
wam szanowne i czułe Polki , obywatelki  W.  
Xtwa Poznańskiego za ulgę i pomoc cierpią* 
cym wojownikom i obrońcom ojczyzny naszej.

Donosi sTę iż w okręgu Koszar Gwardjac-  
kich znalezione zostały pieniądze , k tóre za 
udowodnieniem w iakiej ilości , monecie i W 
czem b y ł y ,  można odebrać  w Kancellarji  ba-  
taljonu Igo Gwardj i  Narodowej przy  ulicy 
Boni frat er skiej  Nr  2172.  Ter min  zgłoszę* 
nia naznacza się do dnia 10 b. m.  po upły* 
nieniu którego,  ieśli się nie zgłosi,  pieniądze 
wyż rzeczone oddane zostaną na publ iczny u* 
żytek.

P.  DortvLl ma zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności  , iż przy  ulicy Senatorskiej  Nr  
463 przeciw nowego Tea t ru  otworzył  K a w ia r ­
n ią ,  w której  oraz znajdować się będą  roz­
maite napoie i ch ł odn ik i ;  za cenę umia rko­
waną.  Poleca się łaskawym względom.

W y s ze d ł  z d ruku  nowy Romans o ryg ina l ­
ny  p. t. Przeznaczenie,  przez zaszczytnie zna­
ną Autorkę  E m elin y  i  B a g a n y , 2 Tomy na 
papierze welinowym, sprzedaie się w Księgar­
ni Merzbaclia po zł. 8.

O SZPIEGACH,  (dalszy ciąg. )  Brin S z y ­
mon,  wieku lat 4 4 ,  wyznania Mojżeszo: żo­
naty,  rodem z K u tn a . Do roku 17 życia swe­
go b y ł  w domu rodziców, nas tępnie ożeniw­
szy się tniał  handel  k ramarski ,  k tó ry  po rzu ­
ci ł  gdy mu się niepowodziło i w 22 roku wie­
ku swego ot rzymał  posadę Pisarza KahalnegO 
a teraz Pisarza Dozoru Bóżniczego w Mieście 
Kutnie .  W  r. 1824. wysłany do Warszawy 
prze* S tarezakonnych mieszkańców miasta Ku­

tna dla popierania z ich s t rony przeciw t a m ­
tejszemu Burmistrzowi skargi  o różne nadu­
życia,  szukając w tym celu protekcj i  u Szleia ,  
na iego żądanie p rzy ią ł  obowiązki tajnej po­
licji,  a mianowicie donoszenia tego wszystkie­
go, cokolw iekby w Kutnie usłyszał  lub widział  
albo o czem by się mógł  dowiedzieć,  p r zyr ze ­
czenie takowe u twie rdz i ł  podaniem ręk i ,  t r zy ­
mając w niej tak zwane Cycele żydowskie.  Zo­
stawał  w tej s łużbie  przez lal  2, pob ie ra ł  po 
3 i po 5 dukatów miesięcznie,  czyni ł  don ie ­
sienia l i s towne ,  między i n n e m i : o utopieniu 
się Mularza popchniętego w wodę przez pi ia-  
nego żołnierza,  o samobójstwie Aktora z towa­
rzystwa podróżuiącego , a naówczas w Kutnie  
bawiącego , k tóry sobie wyst rza łem życie o-  
d e b r a ł , i o innych podobnych zda rzeniach.

Towarzystwo Patryotyczne ina zaszczyt do­
nieść , iż na posiedzeniu swoiem zwyczajnem 
d.  3 Czerwca że 1831 r. ustanowiło,  że z e b r a ­
nie się niektórych członków w d.  2 Czerwca,  
na k tórem zamyślano rozwiązanie Towarzystwa,  
ma za nieważne i nie b y łe .—  W Warszawie na 
ogolnem zwyczajnem posiedzeniu towarzystwa 
3 Czerwca 1831 r .  —  Prezyduiący W a le n t y  
Z w ierkow sk i.  Za Sekre:  X.  K .A .  P u łask i .

Zapowiedziany Rapor t  o bitwie O stro łęck ie j  
icszcze nie  został  nam udzielony.

s łu s tr ja c y  głoszą otwarcie,  że ich armja b ę ­
dąca teraz we f E ło s z e c h , przeznaczoną ie»t 
przeciw F ran c ji  i rozpoaznie wojnę iak tylko 
w P olsce  nastąpi  spokojność.—  Z głównego sta'- 
nowiska wojska Rossyj; w Ostrołęce  d. 27 z. m. 
donosi Gazeta Rządowa Pruska między innemi ,  
że w tej krwawej bitwie odebra ło  wojsko Rossyj- 
skie Polakom 3 armaty (?)  a 1500 ludzi wzięło 
do niewoli ,  między k tó remi  znajdować się miał  
B r y g a d j e r ( ? )  4ch Oflicerów wyższych i k i l ku  
Officerow niższych,  znaczna liczba wojska pol­
skiego poległo na placu lub pozostało na po-
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bolowisku  ciężko r anny ch .  —  Donoszą  z T y l l y , 
Sc wojsko Rossy jski e  i powst ańcy  Z m u c h c y  
oddal i l i '  s i ę ’od gran icy Prusk ie j .  O p o w s t a ń c a c h  
o d e b r a n o  wiadomość iż w znaczne j  si le z g r o m a -  
dt.aią się pod  T e l s s a m i .—  Donoszą  z M e w i a  
Se powstańcy L i t e w s c y  zb i e r a i ą  się znowu  w 
znaczne j  l i czbie nad  g r an i cą  P r u s k ą , rnaiąc 
zapew n ie  zamia r  w ypr zeć  wojsko Rossyj skie  
z P o tą g i ,  k t ó r e  to miejsce  iest  n a d e r  ważne 
dla powstańców.  —  Xże  L e o p o ld  Sasko Ko-  
b u r s k i  n a k o n i e c  ośw iadczy ł  że p r zy j mu ie  k o ­
ro n ę  Relgi cką .

K om  mis y  a /{zad: S p r a w  TVcw\ i / ’o lic ji.  W z y ­
w a  w s z ys t k i ch  P P. .  U r z ę d n i k ó w  Z d r o w i a i a k o t o i  F i ­
z y k ó w  Wo ie w. ódz k i ch ,  L e k a r z y  O b w o d o w y c h  i Chi  
r u r g ó w  P o w i a t o w y c h  i Mi e j sk i ch ,  k t ó r z y  o p u ś c i wsz y  
p o s a d y  swe  e t a t o w e ,  bać  z p r z yc z y ny  z a i ę t yc h  o k o ­
l ic p r zez  n i ep rz y j a c i e l a ,  bać  p o w o ł a n i  w p omoc  do 
S z p i t a l i  w o j s k o w y c h ,  z a  w i e d z ą  i z e z w o le n ie m  w ł a ­
d z y  R z ą d o w e j  p r zy  L a z a r e t a c h  są u ż y t e m i  , a ż eb y  
z n a j d u i ą c y  się w W a r s z a w i e  w p r z e c i ą g u  d n i  2ch;  
z o s t a i ą c y  zaś g d z i e k o l w i e k  na P r o w i n c j i ,  w p r z e ­
c i ą g u  d n i  5 c i u  p r z e s ł a l i  osobis'cie Ko m:  Rz :  S p r a w  
W e w :  i Po l i c j i ,  do  W y d z i a ł u  Po l i c j i  i P o c z t  w i a ­
d o mo ś c i  gdz i e  się z u a j d u i ą  i czym się t er az  t r u d n i ą .  
D y r e k t o r  J e n e r a l n y  C za rn o o k i ,

D 0 N 1 E S 1 L N I A .
W  G m a c h u  B a n k u  P o l sk i eg o  pa Sa l i  G i e ł d o w e j  

o d b ę d a i e  się n i e z a w o d n i e  u r z ę d o w n i e .  w d.  3 m i l'. 
Ł .  o go:  9 z r a n a  L ic y ta c j a  p u b l i c z n a  na k t ó r e j  5 
s z t u k  A R A K U  po  ga r cy  10S t r z y m a i ą c y c h  ł ą c z n i e  
g a r c y  540  w y n o s z ą c y c h ,  w B a nk u  z a s t a wi on y ch  a 
yr sw o im czasie n i e w y k u p i o n y c h ,  n a j wi ęc e j  da i ace-  
i n u  za  g o t ow e  p i e n i ą d z e  sp r z e d a n e  b ę d ą ,

D O M  p r z y  u l i cy  D r e w n i a n e j  w C y r k u l e  7in pod  
P r  282 0  s y t u o w a n y  po  J P .  An t dn i r a  P a u l i  n a b y t y ,  
z d a t n y  do  p r ow a d z e n i a  F a b r y k i  G a r b a r s k i e j  ( g d y ż  
c i ą g l e  t a k o w a  w t y m ż e  d o m u  e i y s t o w a ł a  ) i es t  do 
• wypuszczen ia  w d z i e r ż a w ę  r oc ą n ą  | u b  wi ęce j  o d  S, 
J a n a  r .  b ,  VV iadoinós!ć t a m że  od  R z ą d c y  d o m ó w  S ł u -  
g o c k i e g o  co . d o  u g o d y  i da l szych  w a r u n k ó w  p o w z i ę ­
t ą  być  może.

W d n i u  o n e g d a j s z y m  p r z e c h o dz ą c  p r z e z  u l i c ę F r a n -  
caszkans ką  D ł u g ą  i M i o d o w ą ,  u p u ś c i ł e m  PAP IF ,  BY 
p r a w n e ,  p r z e s ł a n e  mi  z-W r oc ł awi a ,  mi an owi c i e  Wre- 
x e l ,  na  s u m m ę  1864 / t a l a ry ,  p r ze z  M o r t k ę  Sz u l mi a

K o r n f e l d ,  na Józefa  R e d l i c h a  w K a l i s z u  w y s t a w i o ­
ny  i na, ;doin h u n d l o w y  C e r t e l  i nd os s owa n y  t u d z i e ż  
p r o t e s t  w W r o c ł a w i u  s p o r z ą d z o n y  i d w a  l i s t y  w ię-  
l tu He b ra j sk i m.  Ł a s k a w y  zna l azca  p o w y ż s z yc h  p a ­
p i e r ó w r aczy  te o dd a ć  p o d p i s a n e m u ,  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  Nro 4 8 I .  z a m i e s z k a ł e m u  gdz i e  
11a ż ą d a n i e  p r z y z w o i t ą  o t r z y m a  n a g r o d ę .  Donos i  
z a r az e m  p o d p i s a n y  iż w z g l ę d e m  z a g u b ie n i a  p a p i e ­
r ó w  p o w y ż s z yc h  p r a w n e  p o c z y n i ł  g d z i e  w y p a d a  o-  
s. t rzeżenia ,  >p j, a j }

B R Y C Z K A  p o d r ó ż n a  k r y t a  do  s p u s zc z a n ia ,  na 
ż e l a z n yc h  osiach z ws ze l k i emi  r e k w i z y t a m i ,  m a ł o  u -  
ż yw a n a ;  o r az  l ekka  n i e k r y t a ,  są do zbyc i a  p r z y  u -  
l tcy ó a b i e j  w d o m u  Kos seck ie j  K r o  955.  w i ad o mo ś ć  
u  s t roza .

P od a i e  do  p u b l i c z n e j  w i adomoś ci ,  że  w d .  9 m,
1 r .  b.  o go:  1 0  z r ana  t u  w W a r s z aw i e  p r z y  u l i ­
cy Ko mi n i a r sk i e j  K r  1800 s p r z e d a w a n e  b e d a  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  T o w a r y  P ł ó c i e n n e  i S t o ł o w e ;  a 
t o  za g o t ow e  p i e n i ą d z e  więce j  m o n e t ą  k u r a n t  b r z ę ­
cząc e j  d a i ąc e mu .  B.  Ś w ie r c z e w s k i  K o m o r n i k .

W i a d o m o  c zy n i ę  iż p r a w n i e  za i ę t e  ruchomos ' c i  ia-  
k o t o  : K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S t o ł k i ,  Szafa do S u k i e n  
K o p e r s z t y c h y  i t p .  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  R yn ek  
S t a r e g o  Mi as t o  na T a r g u  w d.  9 tn. i r .  b.  o go- 
10  z r ana  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  za g o t ow e  p i e l  
n i ą d z e  więcej^ d a i ą c e mu  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  . W i n ­
c e n ty  M a rty ń s ję i  K o m o r n i k .

Uw i a d am ia  się p u b l i c z n o ś ć  iż w d.  8  m.  i  r .  b ,
0 go:  1 0  z r ana  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  N o w v  S w i a l  
N r  1267 Ę f f e k t a  i ako t o :  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  Sza fy ,  
S t o l i k i ,  Z e g a r  graisjcy,  L u s t r a ,  L a m p y ,  i t .  p .  p u ­
b l i c z n i e  sp r z ed a n e  b ę d ą . — S .D  y d y ń s k i  K o m o r n i k .

K t o  ma  do p r z e d a n i a  B R Y C Z K Ę  m a ł ą ,  „a  2 r y -  
so r ac h ,  k r y t ą  l u b  nie k r y t ą ;  n i ech  s i ę ‘z g ł o s i  do 
S z w a j c a r a  w H o t e l u  L i p s k i m ,  a b ę d z i e  m i a ł  w s k a ­
z an eg o  K u p c a .

W  d o m n  p o d  N r  p r z y u l i cy  E l e k t o r a l n e j  są 
do  nabyc i a  z  wol ne j  r ę k i  za p o i n i er ną  cenę  4  L u s t r a  
w z ł o t y c h  R a ma ch ,  Z e g a r ,  K o ł a  k u t e ,  S a n k i  u ż y -  
w a n e  o r az  S t o ł y  d u £ e sz u f l ad ami  i i nne  s p r z ę t y
go s p o d a r s k i e .  *

W  d o m u  Nr  220  p r z y  u l i cy  M o s t ow e j  3 P O K O ­
I K z k u c h n i ą  na  l m p i ę t r z e  t, p i wn i cą  i drwal i i i j )  
do  na i ęc i a  od 2 4  m.  i r .  b.  S t a j n i a  zaś z W o z o w n i ą
1 z S p i c h rz e m  k a ż d e g o  czasu.

Dz i ś  r a n o  c i e p ł a  s t op n i  8 . W c z o r a j  w p o ł u d :  13.
T K A  I R  NAR;  J u t r o  M a tk a ro d u  D obratyiiskich ,


